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Co z tymi maseczkami? – dopytują skierniewiczanie, oczekujący na zapowiedziane przez
miasto darmowe pakiety ochronne. Jak się okazuje, nie trafią one do wszystkich domów w
mieście.

Ratusz poinformował przed świętami o maseczkach oraz rękawiczkach. Pakiety ochronne – w
każdym dwie maseczki i 10 par rękawiczek – miały już trafić do skierniewiczan. Dystrybucją zajęła
się m.in. Skierniewicka Spółdzielnia Mieszkaniowa, Zakład Gospodarki Mieszkaniowej oraz zarządcy
mniejszych spółdzielni mieszkaniowych.

Na jedno mieszkanie, niezależnie od liczby lokatorów, miasto przeznaczyło dwie maseczki w
pakiecie. Do końca tego tygodnia SSM dostała ponad 3 000 pakietów, Zakład Gospodarki
Mieszkaniowej ponad 1 300 pakietów, a około 3 800 pakietów rozdysponowano pomiędzy
zarządców wspólnot mieszkaniowych oraz małe spółdzielnie: Perspektywa, Przyszłość, Nasza Chata,
Standard czy Stokrotka.



Pakiety z tej puli trafiły też do domów jednorodzinnych przy kilku ulicach na osiedlu Zadębie,
rozwiezione przez radną Małgorzatę Stefanowską.

Do dziś w sumie rozdysponowaliśmy 8 100 pakietów, czyli 16 200 maseczek – informuje
Edyta Cieślak, naczelnik wydziału spraw społecznych.

– Gdzie obiecane maseczki? – pytają lokatorzy budynków komunalnych w centrum miasta, a także
mieszkańcy bloków przy ulicy Norwida.

W SSM słyszymy (16.04), że na ulicę Norwida maseczki trafią, gdy tylko miasto przekaże spółdzielni
kolejną partię.

– Chyba niepotrzebnie w to wchodziliśmy, bo teraz są do nas same pretensje. Jedni dostali tylko
maseczki i pytają gdzie są rękawiczki, inni jeszcze wcale nie dostali, a zdarza się też, że jedni drugim
podkradają te pakiety ze skrzynek – mówi Krzysztof Tułacz, prezes SSM.

Więcej w papierowym wydaniu GŁOSU (23.04).
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